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J le  razy około gm achów sądom pośw ięconych przechodzę, tylekroć 

m ianow an iem  iesteru p rzeloty ,ku m ieyscom ,, gdzie się sprawiedli

wość, użycza* 1 q,Źc\ą razem ku p raco d aw com , którzy roztropnemi 

.Ustawami obm yślili towarzystwu ludzkiem u spokoyność i beśpieczeń- 

stwo; ale tez gdy z tego, co bydź po winno, zwracam o c zy , wstręt, 

żal i wzgarda bior^ mieysce cźci i uszanowania.

św ię te  prawodaw stwa ustawy stały się następnym przyczyny 

zbrodni j  co było  sprawione ku wsparciu i zabeśpieczeniu, stało się 

zgub^j zgoła tyle sprawiła przew rotność, iź z tego , co miało prze

stępstwo w ykorzeniać, zdziałała nayzdatnieysze zdrady i złości na

rzędzie. ; Urosło z należytego wymiaru sprawiedliwości pieniactw o, 

p łód  nieprawy nayszacownieyszego obyćzayności ustanowienia.
J ł , 7 . •

Niemasz nic łatw ieyszego, nic prościeyszego nad pierwiastko

w e  praw?a .zasady, przeistoczyli ie praw nicy, w  niedocieczony labi

rynt wycieczek v tłom aczeri, m ataętw , .zgoła, w  to w szystko, co tylko 

uw ik łać,, zabałam udć, zw ieść, usidlić* om am ić może. W iadom ość 

prawa do tego im tylko słu ży , albo raczey do  tego sami gwałto

wnie przystosowali, izby nakształt ow ych niezrozumianych hierogli- 

fikow Egipskich, także przed oczy stawiali znam iona, które innym 

niedocieczone, dla nich ty lk o ; zachow yw ały to , ćo w  sobie zawie

rają, a przeto w  ich  ręku stawały* się śidłetn ku złoHvieniu tych , któ-


